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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dn. 2. Czerwca. 

N. Król raczył katolickiemu Proboszczowi 
Kahlowi w Kuttlau, w departam. lignickim, 
nadać order Orła czerwonego 4tćj klassy. ` 

Z dnia 3. Czerwca. 

J. C. M. Cesarzowa Rossyjska iJ. C. 
W. W. Xiężniczka Olga dzisiaj po połu- 
dniu o Ścićj godzinie z Petersburga tu przy. 
były i w pokojach na przyjęcie Ich na zamku 
królewskim przygotowanych stanęły. 

Przybył tu: JO. Cesarsko - Rossyjski Ge- 
nerał piechoty, Generał - Adjutant i Minister 
stanu, -oraz domu cesarskiego, Xiążę W oł- 
koński, z Petersburga.  - 


b I 


Wiadomości zagraniczne. 


Rossya 
Z Gałaczu, dn. 13. Maja. 

Ostatnie wiadomości z Odessy potwierdza- 
ją niestety to, cośmy dawnićj o smutaćm po- 
łożeniu Rossyjan w Czerkasyi donosili, Obec- 
nie w Sebastopolu nadzwyczajna się ma zgro- 
madzić Rada wojenna, na którćj plan przy- 
szłćj wyprawy ułożyć i nad środkami, aby po- 

pra klęskom na przyszłość zapobiedz, na- 


radzać się mają. Idzie przedewszystkiem o 
zdobycie napowrół zburzonych twierdz i od- 
budowanie ich podług innego systemu. Człon- 
kami tej Rady są : Generalny Gubernator Hr. 
Worońcow, Generałowie Menżykow i Ra- 
jewski, i Admirał Lazareff. 


Francy a. 
Z Paryża, dnia 29, Maja. 

O otwartćj subskrypcyi tak się Dziennik 
sporów wyraża: »Przekonywamy się, że o- 
tworzona przez dzienniki ministeryalne sub- 
skrvpcya nie ma na sobie piętna puka „wać 
nego. Uchwała Izby ogranicza żądany kredyt 
na 1 mil.; uchwała ta jest prawem, albo się 
nićm stanie, 'Feraz wzywają dzienniki mini. 
steryalne obywateli, aby przeciwko prawu 
temu powstali ina więcćj zezwolili, aniżeli 
Izba zezwolić chciała; a ponieważ uchwała 
lzby jest uchwałą polityczną, wzywają więc 
„obywateli do przejrzenia polityki Izby i zasad 
tejże, a to wszystko w porozumieniu z Mini- 
steryum. Ale na cóż się przyda rząd repre- 
zentacyjny, gdzie pytania w ten sposób na 
miejsce publiczne przekładać się będą? Do 
czego służą reprezentanci, jeżeli reprezento- 
wani wyrokować mają? Przypuściwszy, że 
.subskrypcya dojdzie do miliona, odrzuconego 
przez lzbę, — czemu zresztą nie wierzemy 
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— przypuściwszy nawet, żeby summę tę prze- 
Koddke: cóżby wtedy z Izbą zrobiono? Jak- 
Żeby się ona mógła znowu ukazać, gdyby tym 
sposobem zbieranemi na różnych miejscach 
głosami potępioną została? Wtedy okazalaby 
się konieczność rozwiązania jéj; a tak przy 
owćj subskrypcyi chodzi o rozwiązanie lzby. 
Teraz tylko dwa przypadki wydarzyć się mo- 
ga; albo subskrypcya upadnie, albo Izba roz- 
wiązaną będzie. W drugim razie toby było 
najgorszego, że rozwiązanie nie byłoby dzie- 
łem Króla, tylko w subskrypcy! udzia! mają- 
cych osób. Nie sądzimy, aby takowe postę- 
powanie z ogólnóm prawem głosowania zgo- 
dne było z ustawą, i żalimy się na porozu- 
mienie się Ministeryum z przedsiębiorcami ta- 
kowego planu. Milion Izby dostateczny jest 
do uczczenia pamięci Napoleona; wszystko 
inne poświęconeby było wyobrażeniom i za- 
sadom napoleońskim. Niech więc teraz kraj 
rzyga.« `i 
Ar e Aa francuski przyznaje dziś mil- 
- czeniem twierdzenie „Dziennika sporów,“ że 
- Pan Odilon-Barrot i inni członkowie lewej 
strony przeciw wnioskowi kommissy! gło- 
viann AA powiada bowiem: „Nie wszyscy de- 
putowani lewéj strony tak głosowali, jak ci, 
co mają nieszczęście odbierania pochwał 
„Dziennika sporów. « w stronniciwie przez 
nas reprezentowanćm znajduje się mnóstwo 
mężów, którzy nie wpadii w zastawioną na 
nich przez Konserwatystów łapkę. Ci niech 
ionym służą za przykład i niech im dadzą 
naukę, że nie godzi się wahać między osobi- 
stóm zdaniem , będącćm często skutkiem prze- 
sądu, a uczuciem narodowym. Bardzićj, niź 
ktokolwiek inny ubolewamy nad różnicą zdań, 
jaka powstała między reprezentantami a or- 
anami jednego i tego samego stronnictwa; 
ale trzeba się umieć od swoich przyjaciół od- 
łączyć, jeżeli błądzą; jest to obawiązek, któ- 
rego dopełniamy, Ale niechaj się „Dziennik 
sporów « «uspokoi: Obłąkanie nie długo po- 
trwa. Mężowie, których z toru narodowości 
i wolności sprowadzić pragnie, nie dadzą się 
odurzyć jego przeniewierćzemi pochwałami, 
jak to zbiegowie z dnia 12. Maja uczynili, — 
W Izbie równie jak i w prassie, lewa strona 
tém pozostanie, czém zawsze była.« i 
Courrier de Lyon z d 26, b. m. zawie- 
ra-co następuje: »Z najnowszych, nadeszłych 
tu z Paryża wiadomości wnosić możemy, że 
Król niezadługo drugą stolicę Francyi odwie- 
dzinami swemi zaszezyci. . ; 
bodług Femps powiadańo wczoraj w kil- 
ku politycznych salonach za rzecz pewną, że 
Marszałek Valée odwołany, i że Gen. Trezel 
miejsce jego obejmie, 


Z dnia 30. Maja. 

Subskrypcye ciągle jeszcze w dziennikach 
tutejszych pierwsze zajmują miejsce. Pierw- 
sza lista Konstytucyonisty wynosi 1535 
fr., między tćmi 1000 fr. od redakcyi. Pierw- 
sza lista gazety emps wynosi 252 fr., mię- 
dzy tćmi 100 frank. od redakcyi. Dotychczas 
Siecle pierwszeństwo ma w tćj mierze, kiedy 
summa w biurze jego złożona aż do dnia 
wczorajszego wieczór 7257 frank. wynosiła. 
Ogół całćj składki (wyjąwszy «Capitole który 
redakcyi Gaz. Pr. stanu nie dochodzi) podają 
na 12,740 fr. 

uryerowi francuzkiemu i Konsty- 
tucyoniście, zbierającym także składki na 
cześć Napoleona, wytykają następujące wyimki 
z dawniejszych numerów. Konstytucyo- . 
nista z d, 29. Maja 1826. wyraża: „Ten, któ- 
rego Życie było burzą, odpoczywa teraz na 
pustym brzegu w pośród burz. Smutny i 
przerażający przykład zmiennych losów kolei, 
ale oraz uroczysta i sprawiedliwa kara 
za przygnębianie wolności ludu.« — 
Kuryer francuzki z dnia 29. Kwietnia 
1837. r. powiada: „Nie jest to jeszcze rzeczą 
pewną, ażali Francya Napoleonów potrzebo- 
wała, aby się ocalić, aleniezawodną, że pod 
nimiprzezeń zginęła.« 

Kuryerfrancuzki odpowiąda dzisiaj na 
pociski Dziennika sporów na otworzone 
subskrypcye. „Nie subskrypcya (wyraża Ku- 
ryer) dobija Izby, lecz Izba przez wotum 
swoje sama się zgubiła. Subskrypcya będzie 
tylko wyrażeniem opinii publicznćj a przeciw 
tej Izba niepowinna była wystąpić. « 

Głoszą, iż” jest zamiarem Pana Thiersa 
przedłożyć [zbom Ro % stósownie. do któ- 
rego wszystkim: członkom rodziny Napoleoń . 
skićej wolno ma być powrócić do Hrancyi, 


skoro uprzednio panującćj teraz dynastyi 


przysięgę wierności wykonają. 

National twierdzi, że Marszaiek Gérard 
mimo najusilnie sze prośby, prezesostwa ko- 
mitetu trudniącego się zbieraniem składek na 
pomnik Napoleona, przyjąć nie chce. 


Anglia. . 

„Zbondynu, dnia 29, Maja. 
Pan Brunnow naradzał się we wtorek z 
Lordem Johnem Russellem w wydziale osad, 
Zeznania Inspektora policyi Jedmana na o- 
statnićm słuchaniu świadków o zamordowa- 
niu Lorda Williama Russella namieniły także 
o wspomniańem już wynalezieniu pary krwią 
zbroczonych rękawiczek w mieszkaniu zabi- 
tego: Podług zeznania świadka zaraz po od- 
kryciu zabójstwa łóżko i rzeczy szałnego 
Courvoisiera jak. najściślej przetrzęśnięto, nie 


znaleziono jednak nic takiego, coby podejrze- 
nie -jakie przeciw niemu wzniecać mogło. 
W kilka dni po wyprowadzeniu Conrvoisiera 
z mieszkania zamordowanego lorda do wię- 
zienia trzeba mu było świeżą bieliznę przynieść. 
Wspomniany Inspektor policyi wyjął koszulę 
'z kufra Courvoisiera, rozwinął ją i przetrzą 
snął, a w tém wypadła z niej para baweł- 
nianych, krwią zbroczonych rękawicze 
Przy pierwszem przetrząsaniu, gdzie kaźdą 
sztukę bielizny z osobna obejrzano, nie do- 
strzeżono tych rękawiczek, podług zeznania 
tegoż samego Pana Jedmana. Z rękawiczek tych, 
lewa miała plamy krwawe. Na lewym ręku 
Courvoisiera nie można było na żaden sposób 
dostrzedz śladu rany, od którejby owe plamy 

ochodzić mogły. Kufer, w którym wspomniana 
zs leżała, stał w pokoju sypialnym Cour- 
voisiera, który tamże jeszcze przez kilka dni 
po zabiciu Lorda spał, a prócz urzędników 
olicyi i kobiet służących w domu, tylko sam 
właściciel tegoż mógł się do niego dostać. 
Courvoisier, ktory ostatniemi dniami jeszcze 
kilka razy był płzed policyą na Bowstreet, 
nie wdaje się w Żadne =zbi,anie czynionych 
mu zarzutów, tylko ciągle niewinnym się być 
mieni i jest dobrćj myśli. Dziś jednak po u- 
kończeniu badania przed urzędem policyjnym, 
osądzono go tymczasowo winnym podejrze- 
nia o zabicie swego pana i odprowadzono go 
do Newgate, oświadczając mu równocześnie, 
że przed najbliższym sądem przysięgłych sta- 
wiony będzie. 

Morning Post tak się odzywa o przyby- 
ciu Szekiba Efendego: sy ai h się nakoniec 
objawione przez Posłów mocarstw europej- 
skich życzenie, aby tu przysłano osobnego 
pełnomocnika tureckiego, któryby się znajdo- 
wał na obradach, dotyczących się spraw 
Wschodu. Szekib Efendi przybył do Anglii, 
z szczególnóm poleceniem Pórty i wnosimy, 
że Nuni Efendi niezadługo urząd Posła sułtań- 
skiego przy dworze tuileryjskim obejmie. 
Musimy przecież dodać, że trudności, które 
zawieszenie obrad wywołały i na myśl na- 
prowadziły, aby zażądano osobnego Pełno- 
mocniką sułtańskiego na obrady, jeszcze nie 
usunięte.« 

Wiadomości z Montevideo z dnia 24, 
Marca opiewają, że zamknięcie portów zape- 
wne potrwa aż do nadejścia z Franeyi odpo- 
wiedzi na podane niedawno temu wnioski 
Admirałowi francuzkiemu, 

2 Austrya, 
Z Wiednia, dnia 19, Maja, 

(Gaz. Powsz ) — (0) krokach nieprzyjaciel- 
skich Anglii przeciw Egiptowi wszystko uci- 
chło; zdaje się, że vy układach mocarstyy yyiel- 
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kich względem spraw Wschodu wielka nastą- 
PR przerwa, Przekonano się bowiem, że spo- 
ojność Europy tego wymaga, żeby wcale nie 
wkraczano i do niczego się nie mieszano. Sko- 
ro więc Mehmed Ali na terazniejszych posia- 
dłościach swoich zaprzestanie, nikt go zacze- 
piać niebędzie. Zresztą zostawiono Porcie wol- 
ność działania, a w razie buntu w prowin- 
cyjach europerskich udzielą jéj nawet pomocy. 
— Zdaje się tedy, że Azyji przodkowćj nowa 
czeka przyszłość. Oby tylko Europa nie do- 
znała przygód, które wskrzeszeniu onych kra- 
jów towarzyszyć muszą. — Handel już teraz 
mocno cierpi, tu równie jak w portach mo- 
rza adryjatyckiego bardzo na to narzekają. 
Szczęściem, że w Egipcie rzeczy jeszcze nie 
tak źle stoją, jak w Konstantynopolu. Z A- 
lexandryją ciągle dobre robią interesa, i nie 
słychać, żeby kupcy tamtejsi pod pozorem 
przesilenia politycznego w zapłatach ujszczać 


się nie mieli. 
S.e rb:i a. 
Z Belgradu, dnia 44. Maja. 

(Gazeta Zagrabska.) — . Teraźniejsze rozru- 
chy w Serbii tak dalece grubą pokryte są za- 
słoną, Że trudno istotnie dojść rzeczywistćj 
prawdy. Gdybyśmy wszystkim pogłoskom 
1 podaniom zawierzyć chcieli, nie zdołalibyś- 
my nawet na dziesięciu arkuszach wszystkiego 
opisać, — W ostatnićm naszem doniesieniu 
podaliśmy liczbę przybyłych do 'Topczidere 
uwiedzionych Serbów na przeszło 1000 ludzi, 
ale ledwo ich się tam 500, i to jeszcze bez 
wodza znajdowało.  MRossyjski Generalny 
Konsul, który zaraz w pierwszych chwilach 
z Belgradu do Topezidere był pojechał, aby 
obłąkanych uspokoić i do powrotu do domów 
skłonić, doznał z strony klubu nader nie- 
przyjemnego przyjęcia. Młody Xiążę musiał 
powtórnie pojechać konno do 'Topczidere 
i zapewnić buntowników, że w Belgradzie 
pod zamknięciem nie siedzi, i że wkrótce 
wszystkie obwody państwa osobiście zwiedzi. 
Ale ledwo się ci, uspokojeni xiążęcóm zape- 
wnieniem, roześli, przybyli inn! znowu mie- 
szkańcy z innych obwodów państwa z temi 
samemi żądaniami do Xięcia do Topczidere; 
i tak było aż do dnia wczorajszego, — za od- 
daleniem się jednego klubu przybywał nowy 
z głębi kraju, a członkowie tegoż nareszcie 
gorzko się uskarzali w cierpkich nader wyra- 
zach na tych, co ich do kroku takowego skło- 
nili. — Większa część senatorów, których 
rodziny na prowincyt mieszkają, wyjechała 
na święta wielkanocne do domów swoich, a 
dwóch z nich, Nenadovicha i L. Theodoro- 
vicha — spotkało to nieszczęście, że, dowie- 
dziayyszy się o buncie i dążąc napoyyrót do 
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Belgradu, zostali od buntowników w drodze 
zatrzymani i związani do Xięcią odprowa- 
dzeni; ten ich jednak natychmiast wolno pu- 
ścił, zuchwalcówy zaś mocno skarcił. — Zbro- 
dniarze, ułaskawieni przez Xięcia, w czasie 
objęcia przez niego rządów, mieli właśnie 
lud Bodbatcyć. — Jerzy Protich gra w tej 
sprawie wielką rolę. O Jefremie Obrenovi- 
chu rozmaicie mówią. Petrónievich i Simich 
mieli przez kilka nocy spać w Belgradzie; 
Wucsies, zawsze mocno strzeżony, Śmieje 
się z całej té) gnmatwaniny. — Basza belgrad- 
ski rozdał między wszystkich Turków „proch 
i ołów, aby w razie potrzeby z cłirześcianami 
belgradzkimi wspólnie miasta przeciw zbliża- 
jącym się buntownikom bronili. — Aż do 
dziś wszystko spokojnie przeminęło. — W po- 
niedziałek, d. 18.b. m., wybiera się Xiążę Mi. 
chał z Metropolitą w podróż po kraju. 
Turcya ; 
Z Konstantynopola, dnia 12. Maja. 
Przed kilku dniami oglądał Sułtan nowo 
założone fortyfikacyje nad Bosforem; liczny 
orszak towarzyszył młodemu monarsze, któ- 
rego czerstwość I zdrowie, jak mi się zdaje, 
widocznie się polepsza i wzmacnia. Tegoż 
samego dnia Arcyxiążę Fryderyk Austryjacki 
i Xiążę Henryk Oranii mieli posłuchanie. — 
Na toskańskim statku parowym „Hadschi Baba,« 
który z Alexandryi przez Smyrnę tu przybył, 
wydarzył się w podróży przypadek dżumy. 
Statek ten z swémi 260 passażyerami musi w 
lazarecie kwarantanny w Kubeli pozostać. 
Z dnia 13. Maja. 
(Gaz. Powsz.) — Stósownie do wiadomości 
z Alexandryi z dn. 8. Meja sroży się tam dżu- 
ma gwałtownie. Umiera tam codziennie po 
90 osób. W zbrojowni, w koszarach, nawet 
w obozie i na flocie zaraza ta grassuje. Meh- 
med Ali straciwszy 6 służących, schronił się 
do pałacu Moharrem Pułk artyleryi już dzie- 
sięka wa. W Kahirze, Damiette, Damian- 
hur i Afke powietrze morowe podobnie pa- 
nuje. Wiatr skwarny Chamsin z okropną 
szybkością po całym górnym Egipcie się roz- 
ostarł. Mimo te zasmucające wypadki Wice- 
król uzbrajania swoje kontynuje ; oprócz nowo 
uorganizowanćj gwardyi narodowej w Kahi- 
rze powołał obecnie do broni pułk chrześciań- 
skićj gwardyi narodowej, liczący 4000 ludzi, 
pod naczelnym rozkazem Francuża Aragli, 
oraz professorów i studentów arabskich w 
Kahirze. 
===" 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — »Tygodnika literackiego« 
wyszedł No. 23, zawiera: Wspomnienie znad 


jeziora Boden w Lutym 1840. — Obrazy z ży- 
cia i podróży poezye W. Polla 1) Wstęp. 2) 
Anioł i pachole, 3) I cicho spokojnie, po o 
gniu po wojnie. — O wzajemnych stósunkach 
prawodawstwa słowiańskiego i germańskie- 
go w czasach najdawniejszych przez W. A. 
Maciejowskiego. — Rzut oka w domowe ży” 
cie kilku z dawnych pisarzy naszych przez 
J. J. K. — Przegląd Wizerunków nauko- 
wych Tomiku 11go i 12. — Doniesienie o 
koncercie mającym być danym 30. b. m.; — 
o dramacie nowym Lamartina Karolina Kor- 
dey — o dziełku p. Małeckiego „Najnowsze 
sposoby leczenia skrzywień ciafa ludzkiego i 
zezowałości, 

Z Wrocławia, d. 1. Czerwca. — W pier- 
wszych dwuch dniach tygodnia tego znaczne 
porobiono interesą na targu na wełnę; naj. 
ciensza i dobrze uprawna wełna, z Camentz, 
Raudnitz i Simmenau, utrzymała się w cenie 


` i znalazła prędki pokup. 1 cienkićj i średnićj 


wełny dużo przedano, ale w przycisnionych 
cenach, okolicznościom odpowiednich. 

Z Wrocławia, dnia 3%:zerwca. Wczo- 
raj i dzisiaj sprzedano wielką ilość wełny ka- 
żdego gatunku, tak dalece, że z przywiezio- 
nych tu na targ aż do dnia dzisiejszego rano 
57,000 cetnarów, obecnie tylką 16—18,000 cet- 
narów jeszcze nie sprzedano. Nader cienka 
wełna znajduje ciągle najlepszy odbyt. Targ 
lepićj się kończy, aniżeli się przeszłego tygo- 
dnia spodziewano. 

sanni 

(Z. Tygod. Petersburg.) — O 

Po w Polsce do 


ismach 
795 ro- 

u. (dalszy ciąg.) — — — Uwagi ty- 
godniowe arszawskie, ku powsze- 
chnemu pożytkowi przełożone, o po- 
mnożeneniu ekonomii w Królestwie 
Polskićm, redagowane przez jakiegoś cu- 
dzoziemca, ukazały się w Grudniu 1708 r.,a 
znikły w 1770. — Naruszewicz czując po- 
trzebę lepszego czasopisma, zaczął roku 1769 
wydawać Zabawy pzyjemne i pożyte- 
czne z różnych autorów zebrane, któ- 
re poźnićj Albertrandi doprowadził do 1777 r. 
Najwięcćj tu tłumaczeń 2 francuzkiego języka 
i z łacińskich klassyków, a codo rodzaju pisma, 
najwięcćj wierszy. Niektóre tomiki dziennika 
tego były przedrukowane, co właśnie jego 
wziętości dowodzi. Na końcu ostatniego (16) 
tomu, doniesienie bipliopoli brzmi następnie : 
„Zabawy przyjemne i pożyteczne, od lat ośmiu 
rozpoczęte, i w 16 toznikach zawarte, teraz 
koniec swój biorą, z przyczyny, że koszt zna- 
czny ną to dzieło łożony, do wyższćj one pod- 
niosłszy ceny, wielu do kupowania tego dzieła 
jest na wstręcie: wszakże- w. krótkim czasie 
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innym pismem peryodycznym równie dla pu- 
blicum pożytecznym, ten sam co i na Zabawy 
przyjemne i pożyteczne koszt łożył, temuż 
publicum przysłużyć się przyrzeka.« Niewiem, 
o jakiem tu innćm piśmie peryodycznem Gróll 
mówi, wszakże jeśli miał wydawać równie 
pożyteczne, to dla czegoż tego samego nie u- 
trzymal? Po owćm doniesieniu umieszczony 
jest spis autorów, których tu jest aż 64. Po- 
czet rzeczy zawartych w każdym tomie, wy- 
mienia niemało imion pisarzy, których w po- 
wyższym spisie autorów próżnobyś szukał. — 
Rok 1770, wychodziło dwa razy na tydzień, 
o arkuszu, pismo: Zbiór różnego rodza- 
ju nauk, wiadomości i t. d, (Bent. I. 128) 
lecz tylko rok się utrzymało. Tegoż roku, 
towarzystwo Literatów, zaczęło wydawać: 
Wybórekonomicznych wiadomości, 
z xiąg najprzedniejszych zagranicz- 
nych, które dla braku prenumeratorów usta- 
ło na Iszym tomie, mającym str. 432 in 4. — 
Switkowski Piotr, Exjezuita, polożył zna- 
komite zasługi w czasowćj naszćj literaturze, 
rzez wydawanie dwóch pism, w których, 
epszym odbarzony smakiem, z wyższego rze- 
czy uważał stanowiska, i potrzebie czytel- 
ników, więcćj niż w tym zawodzie poprze- 
dnicy jego, dogodził. Pierwsze z tych pism 
pod tytułem: Pamiętnik polityczny i hi- 
storyczny wypadków, ustaw, osób, 
miejsci pism, wiek nasz szczególnićj 
interessujących, datuje od r. 1782. Wy- 
chodziło przez lat jedynaście co miesiąc, w 
numerach kilkoarkuszowych, a od roku 1788 
w zmienionym nieco tytule: » Pamiętnik hi- 
storyczno-polityczny i ekonomiczny.« > Wybor 
materyj stosownych do okoliczności ówczes- 
nych, styl poprawny, wydanie cale poczesne, 
znamionują to pismo. Drugićm Świtkowskie- 
go czasowem pismem niemnićj zaletnem, był: 
Magazyn Warszawski pięknych nauk, 
kunsztów i różnych wiadomości da- 
wnych i nowych, dla zabawy i poży- 
tkłu osób obojćj płci, wszelkiego sta- 
nu i smaku przez A. P. H. P.-— Wycho- 
dził przez dwa lata 1784 i 1785, i złożył ośm 
części in 8. „Niewiem, mówi Bentkowski, 
dla jakich przyczyn Switkowski umieścił na 
tytule litery A. PH, P, jakby głoski początko- 
wie nazwiska wydawcy. « Litery te, mojem 
zdaniem, znaczą „Autora Pamiętnika Histo- 
ryczno Politycznego,« bo dawnićj Wydawcy 
lub Redaktorowie pism peryodycznych , chę- 


tnie autorami się zwali. Zamierzenie moje, w. 


wydaniu tego Magazynu, mówi Świtkowski w 
prospekcie, jest, dać książkę jak najzabawniej- 
szą i najużyteczniejszą dla wszystkich stanów... 
Przekonany zaś będąc o tém iź w żadnym 


« 


kraju nie mogą panować piękne myśli i dobre 
obyczaje, kiedy ich nie mają kobiety, starać 
się o to będę osobliwie, aby pismo to sta- 
wszy się przyjemne i zabawne dla dam na- 
szych, służyło do ich przyzwoitego a coraz 
większego oświecenia.« Materye w magazy- 
nie traktowane są uwagi różne, myśli, zdania 
i rady względem edukacyi, powieści moralne, 
opisy historyczne, żywoty sławnych ludzi, 
historya naturalna, fizyka, ekonomja domowa, 
rozmaitości. Na rok wychodziło 4 tomy od 
15 — 18 arkuszy. Zbiórtygodniowy wia- 
domości, zaczął wychodzić z początkiem 
roku 1884 w Krakowie u Grebla. Wydaw- 
ców pierwszą było myślą dawać wyjątki z ga- 
zet różnych, ale że przywilćj gazety War- 
szawskićj był w tém na przeszkodzie, posta- 
nowili zatóćm mieścić różne, wyjąwszy poli- 
tyczne, wiadomości. A niechcąc zadać sobie 
racy w tłumaczeniu lub pisaniu, żyweem 
rali różne artykuły z Magazynu Warszaw- 
skiego, na co wydawca jego (Świtkowski) u- 
skarza się w swoim Pamiętniku na miesiąc 
Grudzień 1784. „Przewodnik Warszawski, 
przeprowadzający co, tydzień do wszelkich 
wiadomości i okoliczności Warszawskich co- 
dziennie publiczność interessujących«, zawie- 
rał różne miejscowe wiadomości, memoryał 
zabaw, specyfikacyą mieszkań do najęcia, lu- 
dzi potrzebujących służby, wykaz ofiar i inne 
szczegóły. Wychodził co tydzień w r. 1788 
i ma str. 348 in 8. „Dziennik handlowy« 
(Rządowo - handlowy) wydawany przez Pod- 
leskiego, co miesiąc, od 1786—1793 in 8, mie- 
ścił konstyłucye podatkowe, targi krajowe 
i zagraniczne, fabryki, dobra i summy do ne- 
gocyacyi, czynności sejmowe, magistratur naj- 
wyższych i Kommissyi wojewodzkich. O pi- 
smach: a) Polak patryota, b) Biblioteka War- 
szawska literatury zagranicznej i krajowćj — 
c) Rok fizyczno-moralny i t. d. obacz Bent- 
kowskiego I. 130, 131. Piotr Zawadzki w r. 
1790 zapowiedział dzieło peryodyczne pod ty- 
tułem: „Bajki i prawdy, który tytuł zmienił 
na Uwagi stosowne do poprawy obyczajów; 
czyli wychodziło i jak długo, nie jest mi wia- 
domo. Tytuł znajduję w suplemencie do Ga- 
zety Warsz. 1790 d. 2 Czerwca, wychodze- 
nie pisma tego zapowiadającym. „Biblioteka 
Fizyko - Ekonomiczna nauczająca i bawiąca, 
r. 1788, czyli rok pierwszy, z tablicami szty- 
chowanemi, na polski język przęłożona przez 
X. J, M. P. D. (X, Józef (de Volda) Mejer, 
Proboszcz Dawgowski), Warszawa, 5. nad 
dwa tomy więcćj podobno nie wyszło, a w 
tych mieszczą się wiadomości o pokrzywie, la- 
sach, kartoflach, pognojach, robaczkach je- 
dwabnych, o piecach, zbożu, chorobach lu- 
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dzkich i t. d. „Wydawca czyli Redaktor X. 
Mejer miał przywilej na wydawanie téj Bi- 
blioteki na- lat 20. „Dziennik uniwersalny", 
w którym się znajdują uwagi i sposob do 
powiększenia dochodów publicznych i prywa- 
, tnych, przepisy niektóre do wygody, zdrowia 
it. d. znam tylko z prospektu. „„Seryasz pro: 
jektów do prawa i t. d.“ „Pismo to przez 
cały 1792 r. wychodziło w kilkoarkuszowych 
numerach, co miesiąc i złożyło dwa tomy od 
777 str. in 8. W przykrych okolicznościach 
banku Polskiego, gdy się wielu trwożyło 
sprawiedliwie o swe kapitały, dla tych, któ- 
rych tenże bank mogł interessować, wycho- 
ziła dwa razy na tydzień od 15. Kwietnia 
11793: „Korrespondencya Bankowa“, poucza- 
jąca kredytorów w teraźniejszych okoliczno- 
ściach bańków pod likwidacyą podpadających. 
Obejmowała ona Dyaryusz każdodziennych 
czynności kommissyi bankowych, komparycye, 
likwidacye, bilanse, inwentarze funduszów 
bankowych, także, niekiedy, projekta 1 środki 
dążące do ulepszenia banków. Kto prenume- 
rował Dziennik handlowy, Korrespondencyą 
tę otrzymywał gratis, obu więc tych: pism 
musiał być jeden wydawca. (Dal. c. nast.) 
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DONIESIENIE. 


WIELKI KONCERT 


instrumentalny i wokalny 


$ 
© 

mający być dany w teatrze tutejszym 
na dochód nieszczęśliwych 


upańskiego, Stefańskiego i Mittlera 

wiek miejsce wynosi 9 Zł. pol. — Loże 

pierwszego i drugiego rzędu na 4, 5 i 

6 osób tylko całkowicie sprzedane będą. 
Zamiejscowi życzący sobie biletów, ra 

czą się wkrótce zgłosić w listach fran: 

kowanych do jednej z T 


i 

dnia 20. m. b. i 
bedą od dnia 10. b. m. bilety w księgarni 
sprzedawane. — Cena biletu na jakiekol- 


powyżćj księgarni. 
0+0+0+0+0+0 


* Księgarnia Jana Konst. Żupańskiego 
w rynku pod Nr. 70. 
przyjęła główny debit « Dziennika domowego“, 
o czém zawiadamiając Szanowną Publiczność 
oleca się Jej w tćj mierze z zapewnieniem, 
iż wszelkie polecenia jaknajskrupulatnićj yyy- 
pełnia. 


” 


Tom L. i ostatni Ekistoryi Pa- 


nowania Jana Kazimierza 
opuścił prassę. Cena obu Tomów 4 Tal. 

Księgarnia niżćj podpisana zbiera prenume- 
ratę na rycinę „Staruszka przez Wań- 
kowicza. Model tćjże ryciny, arcydzieło 
sztuki malarskićj, można każdego czasu wi: 
dzićć w tejże księgarni. — Bilet kosztuje 6 
zlotych polskich. Późnićj cena ta będzie po- 
dwojoną. * 

W porozumieniu z Redakcyą, w skutek 
dawniejszćj niczćm nieprzerwanćj, a teraz 
ponowionćj umowy, księgarnia niżćj podpi- 
sana donosi uniżenie, że debit gene=- 
ralny „Dziennika domowego * 
jak dotąd tak i nadal JÉJ powierzonym zo- 
stał, i poleca pismo to względom Szanownćj 
Publiczności. 

Poznań, dnia 5. Czerwca 1840. 


Księgarnia W. Stefańskiego. 
OBWIESZCZENIE. 

Do publicznego wydzierzawienia dóbr (:0- 
łuchowai Przekupowa, w powiecie Ple- 
szewskim położonych, od Sw. Jana r. bież. na 
trzy po sobie następujące lata, wyznaczyliśmy 
termin na 

dzień 22. Czerwca 1840. 

zrana o godzinie 10tćj w izbie instrukcyjnej 
naszćj przed Ur. Geyert, Radzcą Głównego 
Sądu Ziemiańskiego, na który dzierzawienia 
chęć mających z tém nadmienieniem wzywa- 
my, że warunki dzierzawne tak w registra- 
turze naszćj, jako tóż u Ur. Krygera, Kom- 
missarza sprawiedliwości, w miejscu przej: 
rzane być mogą. 

Poznań, dnia 25. Maja 1840. . 
Królewski Główny Sąd Ziemiański, 

Wydział I. 


Skład Stroji 


r r 
P. Ztefańnskiej, 
w Poznaniu przy ulicy Wrocławskiej 
JE. 38. 
poleca swój wielki dobór szczegolnićj 
pięknych mód, a mianowicie czepków, 
kapeluszy, mantyl i kołnierzyków za ceny 
bardzo umiarkowane. 

Z zarodowćj owczarni król. dóbr skarbo- 
wych Herrnstadt, jest tu na placu Sapieżyń- ` 
skim w oberzy pod wieńcem dębowym 
u JP. M. Samter, 50 sztuk tryków z wolnćj 
ręki do sprzedania. Za wszelkie dziedziczne 
i zaraźliwe choroby zaręcza się- 

Poznań, dnia 6. Czerwca 1540. 

-~ Sander, Oberamtmann. 
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Otworzenie cukierni, 

Wysokićj szlachcie i szanownej Publiczno- 
ści, szczególnićj zaś moim przyjaciołom i zna- 
jomym donoszę niniejszćm unńiżenie, iż prócz 
méj cukierni założylem jeszcze drugą na No- 
wćj ulicy w doruu kupca Pana 'Traeger w po- 
bliżu domu budowanego na akcje. — Jak do- 
tychczas było mojćm staraniem osobom mnie 
odwiedzającym zawsze jak najrzetelnićj usłu- 
giwać, będę także i w nówym lokalu starać 
się o utrzymanie ich zaufania i upraszami 0 li- 
czne odwiedzanie mię, Í 

Mój skład win jest jak najlepićj opatrzony; 
przedaję także za domem w butelkach i pole- 
cam szczególnie moje przednie wina francu- 
zkie czerwone i białe, reńskie w nadzwycza = 
nćj dobroci, szampana z najsławniejszych 
handlów  francuzkich i wina węgierskie w 
najlepszych gatunkach. : 

Poznań, dnia 5. Czerwca 1840. 141 

J. D. Weidner. 


Handel płótna i bielizny sto- 
towćj Jakoba Fioenigsberger, 
w rynku No. 39, 
znacznie powiększył swój skład bezpośrednie- 
mi zakupieniami w Szląsku, Saxonii i w Bie- 
lefeld, i przedaje, obok najskorszćj usługi, po 
cenach najumiarkowańszych i jak juź wia- 

domo rzetelnie stałych. 

Równocześnie poleca handel ten najnowsze 
materje na firanki i ubiory negliżowe, wszel- 
kie gatunki białych towarów, najnowsze ma- 
terje na surduty i spodnie, jakoteż zna- 
czne zapasy 3 

gotewćj bielizny 


anów. 


dla dam i 


Przez korzystne zakupienia nabyłem rozma- 
ite gatunki Hansburskich cygarów , mianowi: 
cie też ulubione prawdziwe Hawańskie. Po- 
siadam także stary, od robaków potoczony 
Varinas nadzwyczajńćj dobroci, i ofiaruję te 
artykuły po cenach ile można tanich. Ró 
wnież polecam świeży. porter, butelkę po 5 
sgr. "Poznań, dnią 6, Czerwca 1840. 

x B. L. Praeger, 

i szer. ul. w hotelu Paryskim. 
oz e e m ae 
i Inspektor ospodarczy, który znacznemi 
dobrami skarbowemi w Marchii i w Magde- 
burskiem zawiadywał, i także szczególnie 
trudnił się chowem owiec i najlepsze może 
wykazać świadectwa, szuka posady w. pro- 
wincyi tutejszćj. Panów posiedzicieli dóbr 
życzących wejść ze mną w układy, upraszam 
o nadesłanie mi swych adresów na ręce pana 
rytownika Keil w rynku Nr. 91. 


s Baczność! 
Najnowsze czapki Paryzkie, ma- 
ża. skl ady rega kamizelki i kra- 
waty, chustki na szyje i t. p. DO- 
leca handel mód a s 
J. L. Meyer, w rynku Nr. 73. 
Dobra Dembowiec pod Koźminem, w 


pow. Krotoszyńskim położone, aiai bys 


` wypuszczone na lat kilka od Św. Jana r. bież. 


Warunki znajdują się u podpisanego. 
. Gregor, Kommissarz sprawiedliwości 
w Poznaniu. 

bobra Szamotulskie są od Sw., Jahar D. 
na 3 lata do wypuszczenia. Bliższą wiado- 
mość powziąść można u JP. Roggen w hotelu 
de Paris w Poznaniu. 

Dobra Mroczki wielkie w Królestwie 
Polskićm, dwie mile od miasta Kalisza, pół 
mili od szose, milę od miasta Opatowka od- 
egłe, mające wysiewu w czwarte pole prze- 
szło 300 wierteli, w gruncie w większćj po- 
owie pszennym, zgi nieużytków, oprócz 
dróg i placów pod zabudowaniami będących, 
są z wolnćj ręki do przedania. Wypłata sum- 
my szacunkowej jest ułatwiona, bo 19,000 zł. 
polsk. pozostaną na gruncie wcale niewyma- 
galne, a 21,000 zł. polsk. pozostaną najmniej 
do lat trzech. Bliższą wiadomość powziąść 
można na miejscu u właścicielki, 

Za opłatą 2 złot. od cetnare, jak dawniéj 
tak i tego roku przyjmuję wełnę na skład i za. 
razem zabezpieczam takową przeciw ogniu. 

ielefel $ 

Malarz Zaydler poleca amatorom różne 
sztuki-olejne na sprzedaż: Bitwę pod Wie- 
dniem. Jan Sobieski na koniu wielkości 6 
stóp 5 cali Są do widzenia na Garbarach 
Nr. 17. w Poznaniu. 

Mieszkam wy oberzy pod wieńcem dę- 
bowym Nr.1i. Przyimuję zlecenia wzglę- 
dem kupna owiec na rozpłód w Szląsku. 

A S. Eckstein. klassyfikator z Rawicza. 


Swieży angielski porter (double 
brown stout) z sławnego browaru 
| owak PP. Barelajy Perkins 

Comp. w Londynie otrzymał i 

oleca 

handel Karola Gumprechta, 


Tryki, które tu z zarodowćj owczarni 
W Hiinern pod Wąsorzem przybyły, stoją na 
sprzedaż wy .oberzy P. Byka na placu Sapie- 
żyńskim. 
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Pierwsze nowe śledzie otrzymał . 
handel Karóla Gumprechta. 
ma mm O a Z Z W EN 
Gabrielli i współka z Berlina, 
nadworni liweranci Króla Jego Mości, 

żawiadomiają uniżenie szanowną Publiczność, 
iż i w tym roku przybędą na nadchodząc 
jarmark S. Jański z wyborem najnowszych 
wyrobów paryzkich, Gdy wyroby te sami 
osobiście w Francyi skupywali, miło im sza- 
nowną Publiczność zapewnić, iż są w stanie, 
po nader umiarkowanćj sprzedawać je cenie, 
dla czego też upraszają wysoką Publiczność, 
by polecenia swe w tćj mierze raczyła wstrzy- 
mać, aż do ich tu dotąd przybycia. W skła- 
dzie swym mieć będą także wybór prawdzi. 
wych tureckich szalów. 
p Z EE o 

GG? Dla panów posiedzicieli dóbr: 

= ichodowników owiec. 

Złożyłem środek do prania wełny, używa- 
ny na zimno, którego cetnar, służący do wy. 
prania 4200 sztuk owiec, tylko 8 tal. kosztuje, 
a który, jak okazują poniższe świadectwa, 
nietylko przyspiesza wypranie wełny, ale też 
nienadwerężając elastyczności, _ miękkości i 
wagi nadaje jćj połyskującą białość. 

Dla rozpowszechnienia tego środka, ogło- 
szę go drukiem, skoro znajdzie się dostateczna 
ilość subskrybentów, zaczćm ustanawiam ni- 
ską cenę subskrypcyjną dwóch talarów, które 
przy subskrypcyi złożone być powiany. ` 

Ostrzeszow, dnia 1. Czerwca 1840. 

Boodstein, aptekarz pierwszćj klassy, 

Subskrypcye będą przyjmowali: 

Pan aptekarz Wagner w Poznaniu. 

« L. Meyer & Comp. w Berlinie. 

« Müller £ Weichsel w Magdeburgu. 

« J, G. Schreiber sen. w Szczeciniei 
PP Dietz & Richter w Lipsku. 


Świadectwo Nr. 1. Pan aptekarz Bood- 
stein oddał mi proszek do prania wełny, który 
używszy, wełna nietylko stała się bardzo 
białą, nie straciwszy przytćm nic na wadze, 
ale tóż zatrzymała swój połysk. Co niniej- 
szóm wedle obowiązku poświadczam. 

Świączyn, dnia 27. Maja 1839. | 11 

Delhaes, były Kapitan i posiedziciel dóbr. 

Nr. 2. Nadesłany mi przez Pana aptekarza 
'Boodstein z Ostrzeszowa w W. Xięstwie 
Poznańskićm środek do prania wełny , użyłem 
do prania niektórych tłustowełnistych owiec 
i przekonałem się: | 

iż nietylko wypranie wełny nadzwyczaj 

przyspiesza, ale téż nadaje wełnie bardzo 
piękną miękkość i elastyczność. Dla yyvełny 


samćj jest wedle mego przekonania nader 
przydatny, gdy takowa nietylko nic nie 
traci na wadze, ale tćż przeciwnie staje się 
cięższą, gdy owce po użyciu tego środka 
bardzićj niż zwykle się pocą. 
Środek rzeczony tém bardzićj mogę pole- 
cić każdemu, gdy sam na większą skalę użyć 


' go zamyślam. 


Raszkowic, dnia 25. Kwietnia 1840. 

lore s, Inspektor gospodarczy, 
Nr. 3. Ja niżćj podpisany zaświadczam ni- 
niejszćm, iż odebrany od Pana aptekarza 
Boodstein z Ostrzeszowa środek do prania 
wełny użyłem na zimno, i porównawszy 
go z znanym środkiem do prania wełny Stras- 
ser i Heekscha, przekonałem się, jako pierw- 
szy daleko łatwićj, z mniejszą pracą a nade- 
wszystko z mniejszym nakładem (dla oszczę- 
dzenia drzewa i ludzi) użyty, ten sam daje 
rezultat co ostatni. Wydaje się wprawdzie, 
jakoby pierwszy zaraz po praniu nadawał 
wełnie kolor cokolwiek żółtawy, lecz zaraz 
w kilka godzin żadna nieokazala się różnica, 
a przy strzyżeniu była zupełnie równą dru- 

gićj. — Mahrschiitz, dnia 15. Maja 1840. 
Francke, Oficjalista gospodarczy. 
« Jako właścicielka dóbr Mährschüts przeko- 
nałam się o prawdzie i bardzo chętnie stwier- 
dzam świadectwo, które mój ekonom wy- 

stawił. i i 

Owdowiała Nadamtmanowa Kuntzendorff. 


ee 
Kurs giełdy Berlińskiej. 


ý Sto-| Napr: kurant 
Dnia 5. Czerwca 1840. pa 3 

prC papie- | goto- 

*| rami | wizną 

Obligi długu państwa. „ . „ | 4 | 10245! 40255 


Pr, ang, obligącye 4830.. . . 4 |] 103 | 102 
Obligi premiów handla morsk, | — | 733 | 73 
Obligi Kurmarchii z bież, kup. 3 — 
Obligi tymcz, Nowćj Marchii dt. 3 
Berlińskie obligacye miejskie , 4 | 1034 
Królewieckie dito f 


lblągskie dito Sia 34] 1005 
Gdańskie dito w T, . o „ „, | — | 45| — 
Zachodnio - Pr, listy zastawne . 34] 1024 | 102 
Listy zast. VV, X. Poznańskiego , 4 | — |1054 
Wschodnio - Pr, listy zastawne , 34] 4023 | 1023 
Pomorskie Pdito- es 33] 1035 ( 1035 
Kur- i Nowomarch. dito + , 34] 4033 | 1034 
Szłąskie dito Tia 3 — 1024 
Obl. zaległ. kap, i prC. Kur- i No- ; 

wéj -Marchii „ . «. . , =] 944 | — 
Złoto al Margos dr 36. 0 — 212 211 
Nowe dukaty ROEE 3006,89 Gard 18 — 
Frydrychsdory + . « » 5 . — 133 43 
Inne monety złote poStalarów . | — 933] 844 
Disconto e » o » « .. . r" 4 


| 


